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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  4  C z e rw c a .

N ,  K ró l  r a czy ł  P r o f t s s o r o w i  p r zy  a k ad e m i i  
b u d o w n i c z e j  w B e r l i n i e ,  M .  M e i n e c k e ,  
d a ć  o r d e r  O r l a  C z e r w o n e g o  3. kl.

N ,  K ro i  r a czy ł  d o t ye l i c za ao w eg o  A s s e s s o r s  
p r zy  S ąd z i e  w y ż s z y m  k ra j ow j  m* R e i b m t z ,  
m i a n o w a ć  R a d z c ą  sp r a wi e d l iw o śc i  i J u s tycya -  
r y u s z e m  p rzy  K o m m i s s y i  G e n e r a l n e j  w P o ­
z n a n i u  i pa t e n t  j e g o  w ła s n o r ę c z n i e  pod p i s ać .

W y j e c h a l i :  J O .  p an u j ąc y  X i ą ź ę  S a c h -  
s e n  - K o b u r g  - G o t h  a do  G o ty .

N a c z e l n y  P r e z e s  p r o w in c y i  n a d r t ń s k i e j ,  
P e s t e l  do  K o b l e n c .

X j ą ż ę  K o c z u  b e ;  do  D r e z n a .

'V w iw M 'w m w y

W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  1. C z e r w c a .

N .  P a n  r a czy ł  G e n e r a l n e g o  K ró l e w s k o -  
P r u s k i e g o  K o n s u l a  w W a r s z a w i e  R a d z c ę  L .  
S z m i t a ,  o z d o b i ć  o r d e r e m  Ś. S t an i s ł awa  1. kl.  

W c z o r a j  o d b y ł  s i ę  u ro c zy s t y  o b r z ę d  z a ł o ­
ż e n ia  cy ta d e l i  w W a r s z a w ie ,  która m i e ć  b ę ­

dz i e  im ie  b ł o g o s ł a w i o n e j  p a m i ę c i  A l e x a n d r a  
I g o ,  W o j s k o  sk ł ada j ące  g a r n i z o n  W a r s z a w y ,  
s t a n ę ł o  n a  p l a cu  kosz a r  A l e x a n d r o w s k i c h ; 
o k o ł o  p o ł u d n i a  o t o c z o n y  ś w i e t n y m  s z t a b e m  
J O .  F e ld m a r s z a ł e k ,  N a m i e s t n i k  w K r ó l e s tw ie  
Po l ak i e m,  X i ą ż ę  W a r s z a w s k i ,  o b j e c h a ł  w sz y ­
stkie  s z e r e g i ,  n a s t ę p n i e  o d b y ł o  s i ę  n a b o ż e ń ­
s two ,  po  k tó r e m  X iąź ę  F e l d m a r s z a ł e k  w m i e j ­
s cu  p r zy  d a w n e ;  d r o d z e  d o  ro ga t ek  M a r y -  
m o n c k i c h  z a ło ż y ł  k a m i e ń  w ę g i e l n y ,  w ł o ż o n o  
o r a z  t e g o c z e s n e  m o n e t y ,  r o z m a i t e  m e d a l e  t 
t ab l ic ę  m i e d z i a n ą  z s t o s o w n y m  n a p i s e m .  P o ­
czerń  ca ł e  wo jsko  w wie lk i e j  p a r a d z i e  p r z e ­
c iąga ło  p r z e d  X i ę c i e m  F e l d m a r s z a ł k i e m .

D z i e ń  w czo ra j s zy ,  p i e r ws zy  św ią t ecz n y  c i e ­
p ły  i p o g o d n y ,  po  d ł u g i c h  n i e p o g o d a c h ,  w y ­
w ió d ł  z d o m ó w  p r a w ie  wszys tk i ch  m i e s z k a ń ­
ców tu t e js ze j  s t o l i cy ;  w C z e r n i a k o w i e  o d  da .  
wn a  tyle  n i e z n a j d o w a ł o  s i ę  o s ó b ;  o g r o d y :  
Saski ,  F r aska t i ,  Ł a z i e n k i ,  U n r u h a ,  D o r w i l l a  
i t. p.  by ły  n a p e ł n i o n e .

D n i a  13. z.  m .  w Ga l i cy i  w o k o l i c a c h  H u -  
s i a t y n a ,  taki g r a d  p a d a ł ,  j a k i e g o  w ty ch  s t r o ­
n a c h  najs tars i  l u d z i e  n i e p a m i ę t a j ą ;  s z kod y  
z r ząd z i ł  n i e z m i e r n e .

J u t r o  w t e a t rze  n a r o d o w y m  p r z e d s t a w i o n e  
b ę d ą  p i e rw sz y  r a z  g r u p p y  n o w e g o  r od za j u ,  
u ł o ż o n e  p r z e z  ba le t rn i s t r za  T e s z e r a ,  z 40 ż y ­
w ych  osób ,  naśladujące  z k o lo r o w y c h  sza ló w
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b u r z ę  m o r s k ą ,  i rozmaite nader p r z y j e m n e  
widoki ,

Z  d n i a  a. C z e r w c a .
J O .  X i ą ż ę  N am ie s t n ik  K ró le w sk i ,  raczy! 

dać  pos łu ch an i e  w d n iu  28. z. m.  w gmach u  
z a m k o w y m ,  D ep u ta cy i  od  każdego  wojew ó­
dz twa ,  dla z ł ożen ia  na leży tego  ho łd u  o d  m i e ­
szkańców wyzna n ia  I z ra e l sk i eg o  wybrane j .

N a  o g ó ln e m  ze b r an iu  S to w arz ysz on ych  wo ­
je w ó d z tw a  Ma zow ie ck i eg o  w d.  21. z. m ,  o d ­
by te m,  wyb ran i  zostali  na  R a d z c ó w :  D o  K o ­
mi tetu  Tow arz ys t wa  Kred,  Z ie m .  J a n  Rzeszo-  
tarski,  właściciel  d ó b r  Stolniki .  D o  D yre kcy i
G łó w ne j  T o w a r z .  K red .  Z i e m .  W a l e r y a n  Sza­
m o ta ,  właściciel  d ó b r  S trachówka.  D o  D y ­
rekcyi  Szczegółowej  T o w .  Kred .  Z ie m .  w o ­
jew ódz tw a  M a z o w ie ck ie g o ,  J a n  Sadowski ,  
właścic iel  dó br  Br ank ów ,M ic ha ł  Łuszczewski ,  
właściciel  dó b r  Je żo w a  w o la ;  F e r d y n a n d B i e -  
Siekier ski , właściciel  d ó br  P o m a r z a n y  ; E u ­
st achy  Mary l sk i ,  właścic iel  d ó b r  X ią ż n ic e ;  
S z y m o n  W e n d a ,  właściciel  dó b r  Ło s io  wólka.

C h o r z y  z szpi tala Sgo Ł a z a r z a ,  będąceg o  
o d  pó łt r zecia wieku  p rzy ulicy Mos towej ,  
w  tych d n ia ch  są p r z e n o s z e n i  do  o bsze rn e j  
ppasessyi  K r z em iń sk ie g o ,  na, placu S. A l e ­
xandra .  . „

Niek tó rzy  z cz łonków D e p u ta c y i  od  K r ó ­
lestwa P o l sk ie go ,  j u ż  wczoraj  i dzi ś wróci l i  
2 Pe te rsburga .

Rzeczpospolita  Krakowska.
Po dp i sa ny  u zn a w szy ,  i i  za pośrednic twem 

pism publ icznych dojdzie naj rychlej  do wiado­
mośc i  wy mie n io nyc h  poniżej  osób zawiado­
m i e n i e  o udz ie lone j  naj łaskawiej  dla nich  
amnestyi  i wolności  powrócen ia  do Królestwa 
P o l sk iego  j ma  h o n o r  wezwać ninie j szem J P P .  
R e d e m p ta  Olechowskiego,  L e o n a  Gtabiańskie-  
g o ,  M a rya na  Kamock iego ,  Romua lda  D e m ­
bowskiego ,  E d w ar d a  Oraczewskiego ,  A l e x a n ­
d r a  Borkowsk iego,  E r a z m a  Różyckiego,  F r a n ­
ciszka Paszkowskiego,  Kaz imierza  B iedrzyń­
sk ie g o ,  Brockiego i Piotra Kamińsk iego ,  aże ­
by  ciź celem dope łn ienia  przep isanych  formal­
ności  do podp isanego  zgłosić się chcieli.  — 
W  Kra ko wi e ,  dn.  10. (3.2.) Maja  1832. Sztabu 
gen er a lnego  gwardyi  P u łkow nik  K o t z e b u e .

R  o $ s y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  9. Maja. ( s ta r .  et.)

P r z e z  Reskrypta  Cesar skie ,  mia no w an i  Ka­
wale rami  o r d e r ó w :  ig g o  z,  m.  za gor l iwość
w p e ł n ie n i u  ob ow iąz kó w i wie lokro tn ie  d o ­
w ie d z io n e  p rzy wi ąz an i e  do  T r o n u ,  S, A n n y  
I .  k i .  z k o r o n ą ,  Kamien ieck i  Rzymsk o- ka­
tolicki Bi skup Borgiasz Ma ck i ew icz ;  — te-  
g o i  o r d e r u  ł .  k j , ,  Rzymsko-kato l i ccy  B i ­

skup i :  Mińs k i , Ma c i e j  Lipski ,  i Łu ck i ,  M ic ha ł  
P iw n ic k i ;  —  sągo  (. i d . za t rudy pod ję te  
w czasie p e ł n ie n i a  ob owiązków G e ń e r a l n e g o  
Sekretarza  by łe go  tym czasowego  R z ą d u  K r ó ­
lestwa Pol skiego,  Radzca  Sekreta rz  Stanu  J ó ­
ze f  T y m o w s k i ;  — 2Jgo  K r ó l e w s k o - P r u s k i  
G e n . - M a jo r  R u m r n e l ,  i 1 Maja  Augus towsk i  
Bi skup Cb or om a ń sk i .

S tosownie  do  U k a z u  Cesar skiego  z d n .  3 2 . 
G r u d n i a  I830.  r. n a ł o ż o n y  został  p r zez  r ząd  
g ub er n i !  Mińskiej  areszt  n a  wszelki  majątek 
obyw.  A l e x a n d r a  syna  J u B t y n a  Makarewicza ,  
2 p o w o d u  zna jdowania  się jego w Króles twie  
Po l sk iem,

N ekro log , —  P r z y  końcu  p rzesz łego  m i e ­
s i ą ca ,  w. d o br ac h  swoich na P o d o l u ,  j e d en  
z za m o ż n y ch  i zna ko mi ty ch  p r ow in cy i  tej 
obywate l i ,  mąż czcigodny  p rzy mi o ta mi  duszy 
i u m y s ł u ,  poważ any  od r z ą d u ,  sz an o w an y  
od  r o d a k ó w ,  uk och an y  od  l icznej  rodz in y  i 
k r e w n y c h ,  zacny  p rzez ca łe  życ ie  r óżn yc h  
s topn i  u r z ę d n i k ,  mi ły  i uży teczny  sąsiad,  
światły,  ludzki,  w zo r o w y  gospodarz ,  M ic ha ł  
Sobański ,  w 77. roku  wieku  s w e g o ,  p rzen iós ł  
s ię  do l epszego  świata.  Oko l icznośc i  kraju,  
o raz  d o m o w e  nieszczęścia,  p rzyspieszyły ko­
n iec  dość jeszcze czer s twym d n io m  jego.  J e ­
m u  winna  ok o l i c a , w której mieszka ł ,  p o le ­
psz en ie  s tanu  w ło śc ian ,  wzn ie s i e n ie  dw óc h  
kościołów i parafii z p r zyzwoi tem ich uposa ­
ż e n i e m ,  w p ro w a dz e n ie  wielu  udoskon a leń  
r o ln ic z y c h ,  o tw o r z e n ie  o d by t u  zbożow ego  
p rzez  zakład byłej  w Odess ie  Komp an i i  P o l ­
skie j ,us t a l enie  fundu szów  eduka cy jnych  przez 
K om m is sy ą  W o ł y ń s k ą ,  której  tak d ługo był  
gor l iw ym i dos tojnym P r e z e s e m .  Jak sam, 
w swej  młodośc i  g r u n t o w ny ch  naby ł  nauk,  i, 
dla poży tecznego  ich zastosowania  do  m ie j ­
scowego go spoda rs twa ,  zwiedzi ł  za granicą 
kraje p r z e m y s ł o w e ,  pozna ł  ekono mik ę  i bo­
gac two  na ro d ów ,  p r zekona ł  się, źe n ie  m n o ­
gość p łodów ro ln iczych ,  ale ich r o z u m n y  o d ­
b y t ,  t rafna w y m i a n a ,  r ękodzieła  i ha nd e l  
p r o w a d zą  do zamożności  kraj cały 3 po je dyn ­
cze o so by ,  tak i m ło d z ie ż y ,  jak i oby'watel- 
e twu nas ze m u  radzi ł ,  i do wielu pożytecznych  
p r zeds ięwz ięć  dał  p rzykład i zachętę ,  R o z­
pamię tywając  p rzymio ty  tego m ę ż a ,  n i e m o ­
żna się op rze ć  chęci  po ró wn an ia  go z „ P o d -  ?
Otolim“ Krasickiego ,  o w y m  idea łe m do br ego  
obywate la ,  k tó remu we wszystkieni  dorównał ,  
a  w wielu r zeczach daleko przewyższył .  Mąż 
t e n  bog obo jny ,  pe łe n  zasług,  zos tawi ł  po  so­
bie p am ięć  na jch wal ebn ie j sz ą ,  a śmiercią  
swoją wyrządz i ł  t a m e c z n e m u  ra jowi n ie p r ę ­
dko n a g r o d z o n ą  stratę,
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Z  d n i a  13. Maja*
P r z e z  Reskryp t  Cesarski ,  za gor l iwą  s łużbę,  

m ia n o w a n y  Ka w al e r em  o r d e r u  S.  A l e x a n d r a  
New sk ieg o ,  dn.  1. b. m „  Xi ąż ę  W a l e n t y  Ra* 
dziwi l i .

P r z e z  U k az y  Cesar sk ie  d o  Kapi tuły Ro s -  
syjskich Cesarskich i Kró lewsk ich  o r d e r ó w ,  
m ia n o w a n i  K a w a l e r a m i :  Ś. Stanis ława 3. kl., 
25, z. m. za gor l iwą s łużbę  i p rzy wią zan ie  ku 
p r a w e m u  r z ą d o w i ,  o ka z an e  czasu by łych 
w Polsce r o z r u c h ó w ,  Kassye r  o b w o d u  Ma- 
ryampolskiego  A ug us t ow sk i eg o  wdztwa W i l ­
h e l m  G e i m a r ;  — 30. t. rn. za gor l iwą służbę,  
Sekretarz E x p e d y t o r  Kance la ry i  Rady  A d m i ­
ni st racyjne j  Królestwa P o l s k ie go ,  M a rc in  
Gl ińsk i ,  i Adjunfet  Arch iwis ty  i Regi s t r a tor  
tejże Kancela ryi  B o n a w e n tu r a  Garszyński .

J o u r n a l  d e  St ,  P e t e r s b o u r g  ogłosi ł  
nas tępującą wiadomość  o p racach około s ta­
wiane go  tu p r zed  z i m ow ym  pa łacem p o m n i ­
ka dla Cesarza A l e x a n d r a  I , :

„ T r u d n e m  było do  rozwiązania  za ga dn ie ­
n i e m  ustawić z ma tem atyc zną  dok ładnośc ią  
n a  powie rzchn i  płaskiej,  skałę grani tową ,  w a­
żącą około mi l iona f u n tó w :  j ednakże  to wy- 
konanern  już zostało.  O g r o m n a  bryła g r a n i ­
tu ,  s t anowiąca p ierwszą posadę , w zn i es ion ą  
ju ż  jest  nad  fun d am e n ta m i ,  równie  jak i i n n e  
s tanowiące  całość podstawy,  I  p ierwsze to 
d z i e ło ,  będą ce  tylko p rzy go t ow an iem do  in ­
n y c h ,  zdawało się samo przedstawiać więcej  
t r ud no śc i ,  aniżel i  miał  ich do  pokon an i a  
w Rzy mie  archi tekt  F o n t a n a ,  przy us tawie­
n iu  obel isku Ś. Piotra,

„ D l a  powzięcia należytego wyobra że n ia  o 
s tawiającym się dla Cesarza  A l e x a n d r a  p o ­
m n i k u ,  wyp iszemy tu nas tępu jące  celnie jsze 
rozmia ry  jego wysokości :

Stopnie  p o d s o w y  . ,  , , 5 s tó p ;
P ied es ta ł  z pods tawą  . . .  35 *
K o l u m n a  g ran i towa  a . . 84 s
Kapitel  z posąg iem . . . .  36 s
C a ł y p o m n i k  ogó łem wysokości  stóp 160. 

„ O g r o m n a  j e d n o r o d n a  b ry ła ,  ma jąca sta­
now ić  g łó w n ą  ko lu mnę  p o m n ik a ,  odb i t ą  z o ­
stała w g rani towych kopalniach F i n lan d y i  
j e szcze w końcu roku ze sz łe g o ,  i ,  p o m im o  
ciężaru swojego przeszło 9,000,000 funtów,  
szczęśl iwie spuszczoną  ze sk a ł y , której  była 
częścią .  O d  tego czasu już  j ą  oc i osa no ,  za­
o kr ąg lo n o ,  i p rzekszta łcono w k o l u m n ę ,  któ­
rej  pi ękny kapitel wyrob iony  będz ie  wed ług  
j e d yn eg o  w tym wzg lędzie  wzoru  ko lumny 

,  T ra ja na .  Dla po łożen ia  jej  na o k r ę t ,  usypa­
n a  zachodzącą  daleko w morze  grob lę ,  p r ze ­
dz ie lo ną  k a n a łe m ,  w k tó rym okręt  stać b ę ­

dz i e ,  2 a  j e j  zaś p r z e w i e z i e n ie  na  mie/se©? 
dos ta t e czn ą  ręko jmią pewnośc i  jes t  doświad« 
c z e n i e  naby te  przy sp r o w ad ze n iu  48 k o l u m n  
K a t e d r y  S, I zaaka .  Spod z iew ać  s ię  za te m 
m o ż e m y ,  iż umy ś ln ie  na p r ze wi ez i en i e  po= 
m ie n io n e j  ko lu m n y  zb u d o w a n y  o k r ę t ,  c i ą ­
g n i o n y  p rze z  3 statki parowe ,  ukaże s i ę  z n i$  
wkrótce p o m ię d z y  A d m ir a l i c y ą  a p a ła c em .z i ­
m o w y m ,  sk ąd ,  po  ukończ one j  już płaszczy­
źn i e  poch y ł e j ,  k o lu m n a  wciągniętą zos tan ie  
na  miejsce,  g d z i e  na p rzes tr zeni  98 stóp kwa­
dr a to w yc h ,  stawią dla jej wzn ies i en ia  o g r o ­
m n e  rusztowanie,  wysokie na stóp 55.

„ T a  ostatnia cz y nn o ść ,  naj t rudniejsza z e  
wszys tkich,  które ją po p r z e d z i ł y ,  w y k o n a n ą  
zos tanie  3o. S ie rpn ia  b. v. w d z i eń  Ś. A l e x a n ­
dra  N e w s k ie g o ,  za p o m o c ą  1800 l u d z i ,  któ­
rzy ma ją  być j e d n oc z eś n ie  do  tego uż yc i ,  i  
tern moc n ie j  za jmujący  s t anowić bę dz ie  wi­
dok,  iż, s tosownie  do  woli  N ,  Pana ,  tę l iczbę 
ludzi  p r z e zn ac zo n y c h  na w zn ies i en ie  p o m n i ­
ka pamięc i  n ie śm ie r t e ln eg o  M o n a r c h y ,  skła­
dać mają j e d y n ie  starzy żo łn ie r ze ,  ktÓFzy p o d  
Je g o  wodzą  służyl i  o j czyzn ie . “

A  u s t 7 y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  19. Maja,

W  listach p rywatnych z S tambułu  z dnia a j .  
Kwietn ia  d o n o sz ą ,  £e cz łonkowie  D y w a n u  
w skutek najnowszych  wiadomości  z  t ea t ru  
w o jn y ,  ba rdzo byli pot rwożen i  i źe n a t yc h ­
miast  po odby tem z tego po w odu  wielkiem 
zgromadzen iu  D yw an u ,  oddział  flotty z łożon y  
z 4 0  źaglów,  ot r zymał  rozkaz udać się do b rze­
gów Syryi,  W  listach tych n iedon osz ą  nic bl iż­
szego o tych wiadomościach.  Je dn i  domyślają  
się wzięcia A k r y ,  o którem mianowicie dono s i  
list datowany 26. Kwietnia ze S tam buł u ,  n a d e ­
szły przez O d e s s ę ; inni  zn o w u  domyślają  s ię  
n iepomyślne j  bitwy. Prócz t e g o ,  donoszą ze  
S ta m b u ł u ,  źe Wielki  W e z y r  wyruszył  p rze­
ciwko Bośn iako m,  i że w kilka dni  i z tej s t ro­
ny  muszą  nadejść ważne wiadomości ,

Z  d n i a  21.  M a j a .
P o d łu g  wiadomości  z G r a d e c u ,  N N .  Cesar­

stwo Jm ć ,  wyjechal i  z tego miasta po oś m i o­
d n i ow ym  p o b y c i e ; w dn iu  17. r ano udal i  s ię 
w dalszą podróż  przez L u b ia n n ę  do Tryes tu .

O  pobycie N N .  Cesarstwa J m ć  w G radecu ,  
pisze tameczna gazeta z d. 17. Maja  nas tępu ją ­
ce wiadomości :  W  dn iu  14. b. m,  z p o łu d n ia
N.  Cesarzowa J m ć  zwiedzi ła kłasztor Urszu la ­
n e k ,  była w szkole dziewcząt ,  kazała popisy­
wać się ony m w różnych  przedmiotach i s ama 
zadawała  pytan ia ,  żądała oglądać salę chorych  
i znajdującym się tamże chorym wlewała po c ie ­
chę.  W  dn iu  15. r a n o ,  N N ,  Cesarstwo z A r -  
cys ięc iem J a n e m , o toczen i  u rzędn ikami  dw a-
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r u ,  znajdowal i  s ię na nab ożeńs t wie  źa łobn em ,  
za  śp. N .  Cesarzową  matkę ,  n asz ego  najłaska­
w s z e g o  M o n a r c h y ,  odp raw iane m przez  Xięc ia  
Biskupa z Se ck a u ,  na którym to obrzędz ie  
znajdowały s i ę  wszystkie  w ładze mi e j s cow e;  
z  południa og ląda ł  N .  P an  trzy batal iony tame­
cznej  za łog i  z pu łk ow i  L u x e m ,  W i m p f e n  
in G o l ln e r ,  jako też kompanią  artyleryi.

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  19. Maja.

S to so wni e  do wieści  u p o w s z e c h n io n e j ,  Kar­
dyn a ł  A lba n i  wtóc i  tu z l eg a cy i ,  zaś w  miejsce  
jego  nastąpi N u n c y u s z  papieski ,  Mo n s i gn o r  
Brignol i .  —  P an a  Th ier s  stósunki  ministeryal-  
n e  w Paryżu,  wyp łoszy ły  z R z y m u ;  opłoną -  
wsz y  z zadziwienia sw e g o  nad tworami kun­
sztu starożytności ,  puści ł  s i ę  n ie spodz ian i e  do  
Francy i  W o d m ę t  życia po l i t ycznego .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u s e l l i ,  dnia  35. Maja.

On egd aj  po godz i l i  s i ę  z  sobą  P a n  M e u l e -  
naere  'i van  de  W e y e r .  W s z y s c y  Min i s t ro ­
w ie  zostają w dawniejs zej  s łużbi e  i zatrzymują  
wy dz i a ły  swo je ,  _

Poza jutro  Król  Jmć  udaje s i ę  do  C o m -  
p i e g n e ;  j ede i e  on  przez  M o n s  i Q u i ev r a i n  
( g d z i e  go  X ią ź ę  G h o i se u l ,  a lb o ,  jak inn i  d o ­
no sz ą ,  Marszałek Gerard pr zy jmować  będ z i e ) ,  
stamtąd do  V a l e n c i e n n e s  i Cam br a i ,  gd z i e  
n o c l e g  odprawi .  D n i a  29. z j edz ie  o n  s i ę  
z  Królewską famil ią  Francyi  w C ot n p ie g n e ;  
dnia 1. Czerwca  powróci  do państwa sw e g o .

Powiadają ,  ż e  s i ę  projekt zarnęścia najstar 
szej córki  Króla L ud wi ka  Fi l ipa z Kró l em  
naszy m stał p rz ed m i o te m  rozwagi  w radzie  
famil i jnej  i mini s t erya lne j  l i ancuzkiej  1 tam
p o w s z e c h n e  zyskał  z a d o w o le n i e .

J o u r n a l  d e s  FI  a n  d r e s  op iewa ,  źe  Mar­
szał ek Gerard ma sob ie  z l e c o n e  uroczyst e  
c e r e m o n i e ,  kiedy przyszła Królowa  Belg i i  
w V a l e n c i e n n e s  opuśc i  granice  Francy i .  
W d o w a  po Marszałku A u g e r e a u ,  która teraz  
posz ła  za mąż  za Pana St. Ą l d e g o n d e  , t owa­
rzyszyć  bę dz i e  X ' ę ż n i c z c e  L u d o w i e c  w p o ­
dróży  do Bruxel l i .

Mias to  Has sę l t  zostaje w stanie  ob l ęż en ia .
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia  26. Maja.  _
Zapewnia ją  nas dzisiaj,  powiada D z i e n n i k  

S p o r ó w ,  źe  Król  Jmć  Pana D up in  mianował  
Z p ew no śc i ą  Pr ezesem Rady  Min i s t rów,  jako 
jeż P an u  T h ie r s ,  z  którym dzisiaj p i ze d  p o ł u ­
dn iem  miał  r o z m o w ę ,  Mini sters two obmyś l i ł .  
|mn i  zaś twierdzą,  ź e  Pan  D u pi n  Pana  Thier s
obok  s iebie  śc ierpieć n i e zechce .

N a t i o n a l  d o n o s i ,  ż e  pod Versa i l l es  i St. 
Qu en t i n  i oprócz  t ego  nad granicą pó łnocną

dwa ob oz y  mają być  za łożone .  Zamek  w V e r ­
sai l les  ma być z am ie n io ny  na lazaret wojskowy.

Powiadają ,  źe  Hrab ia  P o zz o  di Borgo przed  
w yja zde m s w o im  o św ia d cz y ł ,  ź e  w pierwszej  
po łowie  Sierpnia stanie z powrotem w Paryżu.

( Z  G azety  F rankf.) Przybyl i  tu dwaj agenc i  
p o h cy i  za z l ec en i em  rządu z  L o n d y n u ,  po wia ­
dają ,  źe  przywożą  nader c i ekawe wiadomości  
o  zabiegach dworu  w Holyrood.

X i ą ź ę  D c c a z e s  wczoraj przed p o ł u d n i e m  wy­
jechał  z Paryża,  choć  bardzo słaby,  w towarzy ­
stwie doktora polskiego Pana  Ho fm an a .  N i e ­
chciał  on  dłużej  odkładać podróży  swo je j ,  po­
n i ewa ż  je6t oczek iwany  w  B or d e a u x ,  gdz ie  
pierwsze ma zająć miejsce w Radzie  Gene ra l ­
nej Źyro nd y .  Z wi ed z i  on zakłady rzemieś ln i ­
cze  w Francyi  po łud n i owe j  i zabawi przez  czas  
niejaki w dobrach swo ich ,  Graye.

K u r y  e r  f r a n c u z  ki  powiada:  Zn ikn ien i e  
Xięź n icz k i  Berry zawsze  j e szcze jest tajemnicą.  
Niewierny z  pe w no śc ią  aż do o b e c n e g o  m o ­
m e n t u ,  czy  on a  w Bojas  wylądowawszy  dalej 
s i ę  puści ła do H i s zp a n i i ,  lubo  też stamtąd do  
P r o v en c e  wróci ła;  w ob yd w uc h  razach Kon-  
sulowie  francuzcy po winn iby  byli  na l eźyteode-  
brać zawiadomienia i rządowi  po trzebne w tym  
celu u c z y ń ć  udzie l enia .  Jeśl i  to prawda,  źe  
Xięźn iczka  środ bia łego  dnia wy lądowała  p od  
Giotat,  tedy pojąć n i e m ożn a ,  ź e  pol i cya w  oka­
m g n i e n iu  wszelki e jej ślady straciła.

W  L y o n i e  wydarzyły  s i ę  przypadki chorób,  
zwiastujące odwie dz in y  cholery.  W y b u c h n i e  
ona  tam zap ewne  w tych dniach.

X iąźę  Or leans  wyj tcha ł  wczoraj do prowin-  
cyi po łudn i owy ch .

Z  departamentu A u d e  nadesz ły  depe sze  do  
Ministra spraw w ew n ęt rz n y ch ,  z  których się  
pokazuje,  ź e  Karoliści z n o w u  chcą uskutecznić  
jakieś poruszeni e .  Ki lkunastu agentów stron­
nictwa ich aresztowano.

N .  Pan pracował wczoraj kolejno z wszystki­
mi  Ministrami.  O  godzin i e  4. odbyła s ię kon- 
f t rencya Ministeryalna u Hr.  Sebastiani .

X i ą i ę  Orleański  skierował  przesełając 3000 
fr., dla chorych  na chol erę w Nan te s  plamo do  
Pułkownika  gwardyi  n a ro d o w e j ,  w którem on  
myś l  tę wynurza,  źe  rząd dotychczas  n i ec o  n i e­
d o ł ę ż n y m  się być pokazał  przeciw Karolistom,  
że  s i ę  w ładzom miejskim w zachod n ich  pro-  
wincyach zwalczen ie  Sz u an ó w  przez  brak po ­
mo cy  wyżs zyc h  władz utrudza i ź e  Karol istów  
zupe łn i e  wy łączyć  trzeba odadmini6tracyi  w ka­
żd ym  względz i e .

Pierwszy  batalion pu łku  35go l i n io w eg o  w y ­
szed ł ,  pod ług  don ie s i eń  K u r y  e r a  L y o ń -  
S k i e  g  o , z d.  3 0 . m. b, w n iedz i e l ę  z Grenobl i .  
Panował  przytern w mieśc i e  największy pokój



i po r zą dek .  —  D o t y c h c z a s o w y  P r e f e k t  d e p a r ­
t a m e n t u  I z e r y ,  P .  M .  D u v a l ,  wyd a ł  p r z y  wy -  
j t ź d z i e  s w o i m  d o  P o dp re f ek c ów  i m a i r ó  w d e -  
par r a rnen tu  n a s t ęp u j ąc y  okó ln ik  : „ W .  P a n i e !  
Czy s t em  ucz uc i em  mi ło śc i  o j czy zn y  p o w o d o ­
wany  i p e ł e n  p oś w ięc en i a  s i ę  d la  d o b r a  kra ju 
t u s zy ł e m  sobi e ,  że  do  u szczę ś l iw ien i a  depa r t a -  
r ne tu u  I z e r y  p r z y ło ży ć  s ię p o t r a f i ę ;  wypadk i ,  
k tó ry ch  w s p o m n i e n i e  jest  d la  m n i e  b o l e s n e m ,  
w ło ży ły  na  m n i e  o b o w i ą z e k  w y r z e c z e n i a  s ię 
tćj p i ękn e j  nadzi e i .  O d j e ż d ż a m  spo ko jn y ,  g d y ż  
t r oskl iwość  Kró l a  da ł a  P a n u  A d m in i s t r a t o r a ,  
k tó ry  dob ro ,  do  c ze go  z m i e r z a ł e m ,  u r z ec zy w i -  
ści .  N i m  j e dn ak  z P a n e m  na  zawsze  sif r o z ­
s t a n ę ,  c z u j ę  p o t r z e b ę  w y n u r z e n i a  M u  całej  
wd z i ęcznośc i  moje j  za p o m o c  J e g o  u p r z e j m ą  
w  p o p i e r a n iu  z a m i a ró w  m o i c h ,  k tó r e  c h o ć  s ię 
p o  w iększe j  części  n i e p o w io d ł y ,  j e d n a k  z  c zy ­
s tych  p o c h o d z i ł y  p o b u d e k .  Zos t a j ę  i t, d .“

N a  p o m n i k  z m a r ł e g o  P r e z e s a  R a d y  M i n i ­
s t r ów ,  K. P e r i e r ,  n a de sz ło  do dn i a  dz is i e j s zego  
w  b i u r z e  r edakcy i  D z i e n n i k a  s p o r ó w  20,521 fr. 
—  W  p o d o b n y m  ce l u  o t w o r z o n o  subs k ry pcy e  
w  R o u e n  i Nan t e s .

O b e c n i e  jes t  5 posad  o s i e r o c o n y ch  w in s t y ­
t uc i e  f r anc t i zk im  , t. j. dw ie  w A k a d e m i i  nauk ,  
j e d n a  w A k ad em i i f r an cu zk i e j ,  j e d n a  w A k a d e ­
mi i  n ap i s ó w  a  j e d n a  w A k a d e m i i  s z tuk  p i ę ­
k n y c h .

S to s o w n i e  d o  na j św ieższych  w iad om oś c i  z  T u -  
l o n u  p r z y b y ł a  na r e szc i e  n a  t am te j s zą  p r zys t ań  
f r ega ta  „ B e l l o n a "  d. 20.  ni .  b.  z r a n a ,  z  passa-  
i y e r a m i  s t atku  „ C a r l o  A l b e r t o "  n a  po k ł ad z i e .

K lub  tak n a z w a n y  p a t r y o t y c z n y , k tóry s i ę  
b y ł  z awiąza ł  w P o i t i e r s ,  na  r o z k a z  r z ą d u  z o ­
stał z n i e s i o n y ;  m i m o  to odby wa ją  j ed nak  c z ło n ­
kowie  schadzki  s w o j e ,  gdz i e  gazety pa ryzki e  
p i l n i e  czyta ją  i p o d  ścisłą b ior ą  r o zw ag ę .

Z  P e r p i g n a n  do n o sz ą  z d.  17. m .  b . : „ P o n i e ­
w aż  nade j ś c i e  ki l ku sz t a fe t ,  k t ór e  m ia ło  m i e ć  
s t yczność  z wy pa dka mi  w p o g ra n i c z n y c h  p o ł u ­
d n i o w y c h  p ro w in cy ach ,  s t ało  s i ę  p o w o d e m  do  
r o zm a i ty ch  n i e p o k o j ą c y c h  d o m y s ł ó w ,  og ło s i ł  
w ięc  ma i r  t ut ej szy  p i s mo  s k i e ro w a ne  d o  n i e g o  
p r ze z  P re f e k t a  d e p a r t a m e n t u ,  tej treści ,  ż e  kil­
kanaśc i e  o k rę t ó w  krąży ko ło  p o ł u d n i o w y c h  
b r z e g ó w ,  aby  z a p o b i e d z  wsze lk im n i e p r z y j a ­
ci e l sk im u s i ł ow an iom  wy ląd ow an i a .  D e p e s z e  
z  P a r y ża  do  P ref ek t a  na d es z ł e  c zyn i ą  m u  z t e ­
g o  zarzut ,  iż n i e z a w i a d o m i ł r z ą d u  o w y lą d ow a­
n i u  t ow arzyszów Xiężn i c zk i  Be rry  po d  Rosas ,  
an i  o  m i e j s cu ,  gd z i e  te r az  p r z e b y w a  i i n n y c h  
s z cze gó ł a ch  tej sp r a wy  s i ę  t yczących .  D l a  t e ­
go  te ż  dawn ie j s z y  Sek re t ar z  g e n e r a l n y ,  P a n  
D e l o n ,  uda ł  się s t ąd  do  B a rc e l o n y , "

O n e g d a j  p o p e ł n i o n o  ? j  o k r o p n ą  z b r o d n i ę .  
Nie j akaś  L e n f a n t ,  w d ow a  p o  po k r yw ac zu  d a ­

c h ó w ,  mi e sz ka ł a  w  k l a s z to rne m p ra w ie  zac i s zu  
n a  ul icy St. L o u i s  n a  wyspie .  P r z y sz ed ł  do  
n i e j  je j  b r a t ,  o d  d a w n a  z n i ą  w u s t awiczne j  ży ­
ją cy  k łó t n i ;  by ł a  u  n i e j  w ła śn i e  w t y r n m o m e n -  
cie s zwaczka.  P r z e m ó w i w s z y  d o  nie j  s ł ów  kilka,  
pros i ł  je j aby  s i ę  z  n i m  d o  p r z y l e g ł e g o  u d a ł a  
p ok o ju ,  gdyż  j e j  w ażn e j  m ia ł  udz ie l ić  t a j emn icy .  
L e d w o  n i e szczę ś l iwa  d o  p ok o j u  t e go  wstąpi ła,  
gdy br a t  p i s t o l e tu  do by w sz y  chcia ł  ją zas t rzel ić ;  
p is to l e t  p i e rw sz y  raz  n i e p u ś c i l ;  P.  L e n f a n t  u s i ­
ł u j ąc  w y d o b y ć  s i ę  z rąk z b r o d n i a r z a ,  g ł o ś n o  
k r zy cze ć  z ac zę ł a ;  a le  wyst rza ł  p o w t ó r n y  z  p i ­
s t o l e tu  t r u p e m  ją po łoży ł .  T e r a z  wyc i ąg ną ł  
n ie szczę ś l iwy  d r u g i  pis tolet  z z a n ad rz a  i s a m  
s i ę  zast rze l i ł .  D w o m a  ku l ami  p r z e s zy ty  u p a d ł  
n a  c i a ło  s i os t ry.  Z o s t aw ia  o n  ż o n ę  i t r o j e  
d z i e c i ;  w k i eszen i  j ego  z n a l e z i o n o  l i s t ,  d o n o -  
s z ąc y ,  iż o n  j uż  od  15. lat p o w z ią ł  z a m ia r  z a ­
s t r z e l en i a  s ios t ry.  M ó g ł ż e ź  t en  n i e sz czę ś l iw y  
w  p rz ec i ą g u  t ych  la t  J5 choć  j e d n ę  m ie ć  g o d z i ­
n ę  s p o k o j n ą ?

D la  dz i ec i  u m a r ł y c h  n a  c h o l e r ę  z e b r a n o  j uż  
40,000  f r , ;  K r ó l o w a  s a m a  o f i a rowała  w da r z e  
15,000.

Z  C h a l l o n s ,  dn i a  22. M aja . —  J e d n e m u  
S z u a n o w i  w  oko l i c ach  n a s z y c h ,  n az w i s k i em  
G o u v e i t ,  źle s ię p ow io d ło .  N a l e ż a ł  o n  d o  p o ­
w s t ań có w  i p o j m a n y  w n i e w o l ą  p r z ez  s i łę  
z b ro j n ą  miał  byc wczora j  z r a na  p r o w a d z o n y  do 
B o u r b o n .  Z a  k r zak i em na  d r o d z e  ki lku Szua-  
n ó w  usadowi ło  s i ę  n ą  z a sa dz ce ,  k tó r zy  a b y  
wspó ł  wo jown ika  sw e g o  uw o l n i ć  na  e sko r t ę  o- 
gn i a  d a l i ; 3 ż o łn i e r z y  r a n i o n o ,  d w o m  i n n y m  
kule  p r ze s zy ły  m u n d u r .  A l e  G o u v e i t a  s a m e ­
go  dwie  kule  śm ie r t e l n i e  z r a n i ł y ;  j e d n a  p r z e ­
sz ł a  p r z ez  s am e  p i er s i ;  u p ad ł  wz nak  na  z i e m ię  
po  ki lku m i n u t a c h  d u c h a  w yz ion ą ł ,  od  tych  z a ­
b i t y ,  co go u w o ln i ć  chciel i .  —  Z re s z t ą  Sztąa- 
ni  c iągl e s i ę  j e s zcze  w W a n d e i  k rzą t a j ą ,  do- 
puszczaj ąc  s i ę  rozma i tych  z b ro dn i  i r o zd aw a j ąc  
p rokl a tnacye  do  b u n t u  zachęca j ące .

— — w — -----

( N a jn o w sze  w ia d o m o śc i z  P a ry ża  ź  dnia  30. 
M a ja .)  —  L i s t  p r y w a tn y  z A n g e r s  z d .  27. m.  
b. donos i ,  co n a s t ę p u j e :  „ M o g ę  P a n u  z s t r o n  
n a s zy ch  t y lko z a sm uc a j ą cy c h  udz ie l ić  w ia d o ­
mośc i .  W s z y s tk o  u  nas  pows t a ło  i c h w y c i ł o  
s i ę  o r ęża .  P o d  B e a u p r e a u  S z u a n i  g r o m a d a m i  
S i ę  p ok az u j ą . "  —  D r u g i  l i s tz  C h a t e a u - G o n t i e c  
z  d n .  24.  o p i e w a :  „ S z u a n e r y a  n a n o w o  g ro ź n i e  
s i ę  wz mag a .  N o c y  wczora jsze j  w ie lu  z m ł o .  
dz i e ż y  z C raon  p r z e s z ło  na  s t r o n ę  S z u a n ó w ;
n a  cze l e  t ych że  s toją  z na ko m ic i  mę ż ow ie ,  __
O  godz in i e  9. w ie c zo re m .  M o j e  p o w y ż s z e  do- 
n i e s i en i e  po tw ie rd za  s i ę ;  o w s z e m  po w s t a n i e  
n i e r ó w n i e  większe ,  n i ż e m  P a n u  pisał .  W s z y ­
stkie g m i n y  p o g ra n i c z n e  d e p a r t a m e n t u  nasze -



720

go  b i o r ą  się d o  o r ęż a ,  aby  b ron ić  własnych  
siedzib.  P o d  B ie r ne  t ł um y Szuan ów  przecią­
gają gośc ińce;  bandy  te dobrze  są u zb r o jo n e  i 
zu p e łn ie  organ izowane.  Dzisiaj po  p o ł u dn iu  
zg romadzi ły  się na  z a m k u  Chena i .“  —  P o d ł u g  
l is tów z L e  Mans  z d.  26. wyruszyły zewsząd  
gwardya na rb dow a  i wojsko l in io we ,  aby ści­
gać S zu an ó w  we wszystkich k ie runkach,  

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 5, Maja.

D o m  Miguel  p rzed wyjazdem swoim d e  Z a ­
m o r a  odbył  przegląd  drugiej  dywizyi  swego  
wojska.  P rz y  rewi i  tej ,  która była bardzo 
Świetna,  pos t rzegano  kilka angielskich i f ran- 
ćuzkich of icerów marynarki ,  Z  T a g u  wypły ­
n ę ł y  cztery okręty w o je n n e  i kilka statków 
pr ze w o z ow yc h ,  obc iążonych  żywnośc ią  do 
przylądku  Z ie lonego .  Dowódzca  tej ma łej  w y ­
prawy miał  także ot rzymać rozkaz udania  się 
do  A n g o la  na  brzegach afrykańskich.  Rząd  
przedsięwz iął  środki zaradcze przeciwko c h o ­
lerze.  W c z o r a j ,  jako w dzień  urodzin Króla  
F r a n c u z ó w ,  wszystkie okręty f rancuzkie ,  s to­
jące na T a g u ,  zatknęły banderę  zrana ,  w po­
ł u d n i e  i wieczorem dawały salwy a r ty i e ry i , na 
k tó re  odpowiadano  z cytadelli.  F ra nc uz i  
urządzi l i  na okrętach swoich zabawy,  na  któ­
re  zaprosil i  kilku Por tuga lczyków.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  25. Maja.

S u n  do n o s i :  , ,Powiada ją ,  źe  Król  n ie be z ­
p ieczn ie  zapadł  na  daw ną  ch o r o bę  (ma bo­
wi em już od młodości  ki łę) .  Stan zdrowia j e ­
go miał  być tak dalece zat rważającym,  źe leka­
rze  zapewneby  wydali  byli bule tyny zdrowia ,  
gdyby  się n ieobawiano  takim sposobem r o z ­
szerzyć tern większą oba wę  w publiczności .  
Oko li czność ta zdaje s ię  być przyczyną,  źe nie- 
rychlej  nas tąpi ło przywrócenie L o r d a  Greya,  
Ws za kż e  K r ó l J m ć  teraz zdaje się być z n o w u  
dość zdrowym.  Wczora j  były wielkie pokoje,  
n a  których Pu łkownik F o x  został  p rzypusz cz o­
n y m  do pocałowania ręki  N.  P a n a  i m ia no w a­
n y  A dj u ta n te m  Kró la .  — T e n ż e  S u n  pisze, 
co  na s t ęp u j e :  „ W  piątek zeszły odby ła  się
rada gabine towa ,  podczas której H ra b ia  G re y  
uroczyste uczyni ł  oświadczenie ,  źe  wolałby 
g ło w ę  swoję poddać pod miecz  katowski,  n iż  
podejść lud przez zezwolen ie  na mnie j  skutku­
jącą r eformę.  W  gabinecie albowiem taki się 
objawi ł  d u c h ,  źe  Mini ster  do ostateczności  
z n a g lo n y ,  tak sprężysto myśli swoje wynurzyć 
mu s i a ł ;  aby wahającym się na  wszystkie s t rony 
cz łonkom pokazać,  źe teraz się więcej cofnąć 
n ie można .  — Biskupi  złożywszy właściwe s o ­
bie suknie i p e r u k i , n ie róźnią  6ię teraz więcej  
©tł reszty duchownych,**

Na pos iedzen iu  dzisiejszem w Izb ie  wyższej ,  
na r ze ka ł  Markiz L o n d o n d e r r y  na  z g r om a dz e­
n ie  w Newcast l e  o db y te ,  gdzie p od  p r ez es o­
s twem sios t rzana L o rd a  Grey a  takiego używa­
no spo sobu  t lómaczen ia  s i ę ,  iż wynurzających 
myśl i  takowe poczytać należy  za zdrajców.  T a k  
np .  powiedz iano  t a m ,  źe  wszyscy przeciwnicy 
r e f o r m y , bez  wyjątku co do j ednego  są n ik ­
czemnikami  i o szus tami ,  źe Król  przez wzbra­
n i an ie  się przyjęcia r e f o r m y . ster państwa o d ­
daje w ręce o l i ga rch i i , źe  A n g l i a  ma  Króla jej  
n i esprzyja jącego,  stojącego pod  władzą n iewia ­
sty obcej  (foreign woman"). Jeśl i  takim zdró- 
źnośc iom n ie ma  być p o ło ż o n y  koniec,  n a t e n ­
czas wszelki  po rządek  ustaje. P o te m  dał  M a r ­
kiz po z n a ć ,  źe  H r .  Grey sam takim m ó w c o m  
i zab iegom pobłaża .  L e c z  przyjaciele H r a b i e ­
go  powstawszy ostro na Mark iza ,  dokazal i  te­
go , iż o n  nawe t  od oppozycyi  tą razą o p u ­
s z c z o n y , do uniewin ien ia  i wymówek  uciecsię  
musiał .  W  Komitecie  bilu r e f o rmy p rzystą­
p iono  do  dyskussyi  n ad  27. k lauzu lą ,  udziela-  
jącą prawa w yb o ru  tym mieszkańcom mias te­
czek i w iosek,  co za mieszkanie swoje p e w n y  
płacą  podatek dla ubog ich .

W  S u n  cz y ta my ;  Sprawy ze w n ę t rz ne  za­
czynają  n a n o w o  wzbudzać ciekawość.  Gd y  
o Mini ster stwie Wel l ing tońsk iem mow a była, 
j uż  powszechn ie  rozpaczano  względein poli tyki  
portugalskiej .  D o n o sz ą  nam ,  źe rząd h i szpań­
ski wyprawie zamyśla dwie  fregaty do M a d e -  
i r y , na  p oz ó r ,  aby tam własnych bron ić  in te­
resów.  Powiadają  po d o bn ie ż ,  źe D o m  M i ­
gu e l  u roczys tego d om ag a ł  się przyrzeczenia  
od  Konsu la  angielskiego,  źe  okręty angielskie 
w p rzypadku  wylądowania  D o m  Pedra  z T a g u  
s ię  oddalą.  T e m u  żą dan iu  p od o b no  zadość 
u c z y n i o n o ,  zaś o raz  wysłano z P o r t s m o u th  za­
siłki wokrę tach  i żo łnierzach,  aby te po łącz on e  
z  okrętami  pod  L i z b o n ą  już  s to jącemi ,  g roźne  
mogły  zająć stanowisko ł  czynny  mieć udział  
w  walce ,  gdyby  in te rweneya zbrojna H is z p a­
nii  na  korzyść D o m  Migue la do  tej o s t a t eczno­
ści An g l i ków  znagl ić miała.  Głoszą,  że się na  
pokładzie  okrę tu  odchodzącego  zna jdu je  szla­
chcic angielski ,  który na przypadek udania  się 
wyprawy D o m  P e d r a ,  p rzeznaczony  jes t  na  
Posła  w L iz b o n ie ,  Nazwisko  jego jest W i l ­
l iam Rus se l ,  k tó rem u o raz  p o l e c o n o , aby się 
p o d łu g  możnośc i  starał  po jednan ie  między  
braćmi  przywieść do skutku.  P o d ł u g  S u  n ob­
da rzono  Gene ra ła  Beauc lerk nacze lnem d o ­
wództwem nad  eskadrą n a  T ag u .  —  S tosownie 
do listów z L iz b o n y  z d. 12. m.  b.  wnioskuje­
m y ,  źe wiadomość o us tąpieniu  ob lężenia  Ma- 
dei ry była po łożoną .  Flot ta  D o m  Migue la  
mająca pospieszyć na  p o m o c  wysp ie ,  niedała



s ię  tak prędko  uzbroić i m im o to ,  że p ien iądze  
z  A ng li i  nadesz ły ,  n ie m o g ła  jednak  wyjść pod  
żagle. D n ia  10. m , b. rozpoczęto  w L iz b o n ie  
gw a łto w n y  n a b ó r ,  czyli konskrypcyą ,  ce lem  
u z u p e łn ie n ia  arm ii K ró lew icza ,  przeto też l u ­
dz ie  czerstwo wyglądający i d o ro ś l i , wystrze­
gali s ię  wyjść n a  u licę. S łużących  pańskich 
sp ę d z o n o  g w a łtem ._______________ ____________

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Miejsce w  rzece W a r c ie ,  nap rzec iw  cegie ln i 

Ratajskiej, które w przeszłych latach do kąpania 
u żyw ane  z o s ta ło , po  u sku teczn ionej  rewizyi i 
n a  rok bieżący do  tegoż ce lu ,  jako z u p e łn ie  
bezp ieczne  u z n a n e ,  palam i i tablicą n a  lew em  
b rz e g u  rzeki W arty  z nap isem

„b e z p ie c z n e  miejsce do k ąpan ia"  
o zn a c z o n e  zostało.

P o z n a ń ,  dnia 3. Czerwca 1832.
K r ó l  e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y  i.

■ v v " i" E s z e z E  I E .
O dw ołu jąc  się do nas2ego obwieszczenia z d .  

IO. m , b. w zględem  w ydzierżawienia p raw em  
wieczystern folwarku dom an ia lnego  do  m a ję t­
ności Sierakowskiej należącego L u to m  w pow , 
M iędzycbodzk im , podajem y w skutku p o s ta n o ­
w ien ia  M inisterstwa f inansów do w iadom ości 
p u b l ic zn e j ,  co n a s tęp u je :  W k u p n e ,  od  k tó re ­
g o  rozp o c zn ie  s ię  l icy tacya, u s tanow iło  M in i ­
sters two finansów n a  964 T a l . ,  kanon  w ieczy­
sty n a  48? Talaró.w. Z  osta tniego trzeba 82 
T al . ,  tudzież tę ilość podatku  24 g rosza ,  która 
od  ilości onegoź  w kwocie 83 T a l .  5 sgr. 5 fen. 
n a  włościan p rzen ies ioną  zo s tan ie ,  spłacić 
w  ąokrotnej ilości przed tradycyą. N ad to  g o ­
tow e zapasy drzewa, o ile p rzedanem i być m o ­
gą, m uszą  p od ług  oddzie lne j taxy leśnej ,  a ow­
czarnia z R y z in a  do L u to m ia  p rzew iezioną być 
m a jąc a ,  p o d łu g  sporządzone j taxy budynków , 
przy  tradycyi być op łacone .  In w e n ta rz  g ru n ­
to w y ,  martwy i ży w y ,  oddany  będz ie  n ab y ­
wcy pod ług  taxy, której ceny przy tradycyi za ­
spokoić w inien , —  P rz y d e rze n ie  nastąpi po  
nadejściu za tw ierdzenia  z  strony M inisterstwa 
finansów.

P o z n a ń ,  dnia 30. Maja 1832.
K r ó l e w s k o -  P r u s k a  R e g e n G y a ,  

W y d z ia ł  p o b o ró w  sta łych ,  d ó b r  i lasów rzą-
dowych,_________

O B W I E S Z C Z E N I E .  "  ”
W  obszarach wsi S oko ln ik ,  Szam arzew a i 

B o rzykow a,  w powiecie W rzes ińsk im , e k o n o ­
mii rządowej G ozdow o  le ż ą c y c h , kilka posad 
w ieśn iack ich ,  mieszczących w sobie 60 do  90 
m orgów  każda, now o  u tw o rz o n e  zostaną, które 
n a  Sty J a n  r. b. z  czynszu  s tosownego b e z  wku- 
p n e g o ,  jednakow oż z  obowiązkiem w yb u d o ­

wania się, czyli raczej  b u d y n k ó w  po trzebnych ,  
n a  własny ko sz t ,  i zaopatrzenia  się  rów n ież  n a  
koszt w łasny  w inw en tarz  p o trz e b n y ,  p ra w e m  
własności nab y w co m  w ypuszczone zos taną .  
Chęć  nabycia mający s tanu  w ieśn iackiego , za­
opa trzen i  w p o trze b n e  do  tego środki, m o g ą c y  
w ylegitym ować się z t e g o ," ja k  i z zdolnośc i  
in n y c h  w  celu  nabycia  p o d o b n e g o  potrze-* 
bnych ,  w zyw ają  się n in ie jszem , aby w tej m ie ­
rze  w U rzędz ie  E k o n o m i i  Gozdow skiej zg ła ­
szali się.

P o z n a ń ,  d n ia  30. Maja 1832.
K r  ó l e w s k o - P r u s k a R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  po b o ró w  sta łych ,  dób r  i lasów rzą- 
dow ycb. _______

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  W ie ru szó w  w  pow iec ie  O strzeszo-  

wskim mają byc od S. J a n a  r, b., n a  trzy po so ­
b ie  nas tępujące lata aż do tegoż czasu 1835. naj- 
więcej da jącem u  w dzierżaw ę w ypuszczone , do  
czego te rm in  licytacyjny na

d z i e ń  2 5 t y C z e r w c a  r. b. 
o godzin ie  4. po p o łu d n iu  w d o m u  Z iem stw a 
wyznaczony jest,  n a k tó ry  zdoln i  i o ch o tę  dzie­
rżawienia mający z tern n ad m ien ien ie m  w zy­
wają się, iż tylko ci do licytacyi p rzypuszczone-  
m i być m ogą, którzy na za bezp ieczen ie l ic i tum  
T a l ,  500 kaucyi natychmiast w go tow izn ie  zło- 
źą, i w razie po trzeby  ud o w o d n ią  źe w arunkom  
kontranktu  zadosyć uczyn ić  są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 30. Maja 1832.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

P A T E N T  ' S U B H A  S T  A  C Y J N  Y !' " 
P aństw o Draskie w powiecie G zarnkow sk im  

p o łożone ,  do  massy konkursowej Xięcia N e s to ­
ra  Sapiehy na leżące ,  do k tórego  nas tępujące 
miejsca i osady n a leż ą ,  jako to :

1) wieś W rzeszyn ,
2) m ły n  tłuceny W rzeszyński,
3) wieś Rosko,
4) folwark M athey ,
5) wieś Menslk,
6) wieś M iała ,
7) wieś M aryanow o,
8) wieś Piłka,
9) wieś B ronice ,

10) wieś N o w e  Kwiece,
11) kolonia Griinthal,
i a )  osada leśnicza H aram er-W tese ,
13) wieś Stare Kwiece,
14) wieś Kamiennik,
15) wieś N eu te ich  czyli Che ts t
16) osada Ulm shof,
18) wieś Drasko,
19) wieś Penskow o,
20) Draski m łyn .
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ai) m łyn  Z aw ada,  i
8 2) osada N o th w e n d ig ,  składająca s ię  z  d o m u  

leśniczego i karczmy, 
i które p od ług  taxy sądow nie  spo rządzone j n a  
J 49>i50 Tal .  20 sgr. 7 szel.  o c e n io n e  zostało, 
na  żądanie  kura to ra  massy publiczn ie  najw ię­
cej dającem u sp rzedane  być m a ,  k tó ry m  k o ń ­
cem  term ina  licytacjne na

d z i e ń  g t y  M a j a  1 8 3 2 . ,  
d z i e ń  8 m y  S i e r p n i a  r. p., 

te rm in  zaś p e rem to ryczny  na
d z i e ń  7 m y  L i s t o p a d a  r ,  p. 

zrana o g o d z in ie  10. p rzed  K onsy lia rzem  Sądu 
Z iem iańsk iego  W . F is c h e r ,  w miejscu w yzna­
czone  zostały. Z d o ln o ść  kupienia  m ających  
uw iadom iam y  o te rm inach  tych  z n a d m ie n ie ­
n iem , iż w te rm in ie  osta tn im  P aństw o te p rzy­
b ite  zostanie, na późniejsze zaś podan ia  wzgląd  
m ianym  n ie b ę d z ie ,  jeże li  p raw ne powody nie- 
b ę d ą  wymagać wyjątku, Taxa w regis tra turze  
naszej p rze jrzaną  być może, P rzy tern  zapozy- 
w am y n ie zn a jo m e g o  z miejsca poby tu  swego 
wierzycie la  r e a ln e g o ,  U r.  W o jc ie ch a  Ł u k o m -  
skiego, aby się także w te rm inach  wyżej o z n a ­
czonych  staw ił;  gdyż w przec iw nym  razie n ie  
tylko najwięcej dający p rzyderzen ie  uzyska, ale 
nad to  po z łożen iu  ceny k u p n a  do depozytu  są­
d o w e g o ,  wszelkie tak za in tabu low ane ,  jako też 
w ypad łe  p retensye a w praw dzie  ostatnie naw e t  
bez  okazania d o k u m e n tó w  w ym azane  zostaną.

w P i le ,  dnia 1. G ru d n ia  1831.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 

O ił WIESZCZUJNJLi i .
M ajętność  Borkowska w powiecie K ro to szyń ­

skim po łożona na  wniosek wierzycieli rzeczo­
w ych  na trzy lata od S. Ja n a  1833. aż do tego 
czasu J 835. najwięcej dającem u w ydzierżaw io­
n ą  być ma. W yznaczyw szy  tym  końcem  ter­
m in  na

d z i e ń  2 0 t y  C z e r w c a  r. b. 
zrana  o godzinie 9. przed D e p u to w a n y m  U r ,  
N e u b a u e r  A ssessorem  w miejscu posiedzen ia  
Sądu n a sze g o ,  wzywam y chęć dzierżawien ia  i 
zdo lność z łożen ia  kaucyi m a jących ,  aby się 
w  te rm in ie  tym stawili,  n ad m ien ia ją c ,  iż wa­
runk i  dzierżawne w registra turze nasze j p rze j­
rzane  być mogą.

K ro toszyn ,  dn ia  28. Maja 1832-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W i e l k a  A  u k c y a.
W  ciągu bieżącego miesiąca Czerwca b ę d ę  

sprzedaw ał w H o te lu  Saskim w drodze  pub li­
cznej lic.ytacyi za gotową opła tą  i najwięcej da­
jącem u znaczny skład porce lany  i k am iennych  
n a c z y ń ,  jako to :  ta lerzy ,  pu łm iskdw , w azów,

ass ie tów , sa la te rków , a m ianow icie  wszystko 
co do  zu p e łn e g o  nakryc ia  s ło łu  jest p o trzebne , ,  
n ie m n ie j  im bryczki do kawy i herba ty ,  filiżanki 
ro zm a itego  kształtu  i ró ż n e  naczynia  k u c h e n n e  
i gospoda rcze  o raz  i wiele in n y c h  kosztownych 
p rzedm io tów . Bliższą w iadom ość u d z ie lą  pi, 
sm a pub liczne  i obw ieszczenia  po narożnikach .

P o z n a ń ,  dn ia  8- Czerwca 1832.
_________C a s t n e r ,  Królewski A uk cy o n a to r .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
O d  dn ia  dzisiejszego p rzen ios łem  hande l 

m ó j  ty tu n iu  i tabaki do kam ienicy  n iegdyś Hel- 
linga. O p a tr z o n y  w na ju lu b ie ń sze g a tu n k i  z za­
m iejscowych fabryk , upraszam  szan o w n e  o so ­
by p o k u p em  m nie  zaszczycające ,  aby użycza­
n e g o  mi do tąd  zaufan ia  i nada l  n ieodm ów iły .

P o z n a ń ,  dn ia  4 Czerwca 1832.
J .  T r a e g e r ,  

w rynku  N r.  57. po  lewej s tron ie  idąc 
n a  W ro c ław sk ą  ulicę.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia S , Czerwca i  8 3 2 . Papiera­ G otow i­
mi zną

po po
O bligi długu państw a . . 94 93£
O bligi bankow e a i do w łącznie 

lit* H . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . 961 961
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego . . . . 984 —
W schodnio-P iuskie . . , 100 —
Szląskie « . . .  . . . ‘ — 105

Poznań, dnia 7■ Czerwca 1832.
P ap ie ram i .  G o to w izn y .  O d  sta*

K urs ob lieów  m . P oźnan ia  9 5  — 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  6. Czerwca 1832.
Tal, śgr. fen. do Tal. śgr. fen:

P sz e n ic a  .  . 2 — — 2 5 —

Z y to  .  . , I 12 6 — I 25 —
Jęczm ień  .  , I 7 6 — I 12 6
O w ies  . .  . -r— 27 6 — 1 — —

T ata rk a  .  .
G ro c h  . .  ,
Z iem iak i . . — 14 — — — 16 —
Siana  c e tn a r  a 

110 f f . . . _
17 6 _ 20 .

S ło m y  kopa  a 
1200 ff . . 4 10 _  - 4 15 - —

Masła garn iec I 7 & — 1 IO — >


